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w  t  * n  o  w  o  ś o i K b a j o w s .
Moskwa dnia 21 Października.

Doia 18 Paźdz ie rn ika , w  ce rkwi  Katedra l ­
n e j  Czudowego monasteru , w  obecności N a y j a -  
ŚNIEY3ZYCH P a Ń S T W A ,  CeSARZA JeGOMOSCI N lKo'LA-
j a  P a w ł o w i c z a  i C r s a r z o w b y  J e y m o ^ c i  A l e x a n ­
d r e  F b o d o r o w n y ,  za szczęśliwe ukończenie działań 
a buntowniciern wojskiem K ró le s tw a Polskiego, 
u godzinie I2tey zrana, zaniesiono do Dawcy wszel­
kiego d o bra ,  Pana Boga, z przyklęknięciem mo­
d ł y ,  k tóre  odprawiał  Przenaywielebnieysay Ni- 
kołay,  Biskup Dmitrowski .  W i k a r y  Moskiewski  
z Przenaywielebnieyszym Biskupem Dyonizym, z 
ćałem wyzszem Duchowieństwem Moskiewskietn,  
* po ukończeniu którego, zaśpiewana była do Pa­
na Boga pieśń dziękczynna:  Ciebie B oże  chwa- 
ł i m y t i zaśpiewami m n o g ie  l a t a  dla J j g o  C e s a r -

X i ^ c i a  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a , wszystkich wo 
jownikotv, którzy życic swe'  za W ia rę ,  Monarchę 
i Oyczyzcę położyli,  oraz mnogie lala dla całego 
Wiernego, walecznego , Chrześuitńskiego Rossyy- 
skiego Rycers twa , pr«v działowych wyst rzałach 
i  b iciu  dzwonow,  prz.  cały ten dzień trwafącem.

F   { R .  1 . )

O P om niku  W znoszącym  się dla  C e s a r z a  
A l e x a n d r a .

StJi t Syiae if ztC'-'Oczesn*! »Aiocły , ezu ły  po­
t rzebę,  uwieczniać p r z e z  pomniki  pamięć wiel ­
k ich  Monarchów,  wielkich  ludzi i wielkich czy­
nów. Zaiste , historya zachowuje pamiętne w y ­
padki  i podaje odległey potomności ; lecz będąc 
dostępną małey tylko l iczbie uczonych, milczącą 
jest dla prostego ludu.  Przeciwnie pomniki  są 
o twar tą xięgą,  dla każdego pojętną: z nich to po ­
spólstwo dowiaduje się o przeszłych wypadkach,  
nabiera szlachetney dumy,  mając przed sobą sła­
wne przykłady znakomitych przodków,  i zapala 
się ż ą d z ą  ich naśladowania.

Trudno wszakże jest wytłumaczyć,  dla cze­
go w ciągu wielu wieków,  nayóśvyieceńsze naro­
dy Europeyskie,  k tóre tak wysokiego doszły sto- 
P Q**’„Przez 6*ęh°ką znajomość w naukach,  daleko 
są nizszemi od starożytnych indów, pod względem 
sztuk pięknych, a szczególniey archi tektury .  Po- 
równywając  ich pomniki,  dotąd przez czas docho­
wane,  nie można nie przyzDać, że zawsze jeszcze 
starożytni są naszymi nauczycielami.

Nie możemy jednakże powiedzieć; źe dla nas 
ssginione są sposoby, których Egipeyańie używa­
li do wznoszenia pi ramid,  obelisków, i tych ogrom­
nych grani towych kolosów, na 60 stóp wysokich,  
które  dotąd stoją przed pałacem Ozymandiasa. 
Rzymianie,  przewożąc na galerach z A lexandryi 
baywylsze obeliski, i zdobiąc niemi swojie cyrki,  
pokazali światu, że nic nić ma niepodobnego dla 
ludsi,  obdarzonych niepospolitą mocą woli  i p rz e ­
jętych uczuciem własney wielkości.

Jyiamyż bydź spokoynymi widzami i przo- 
sam®tn tylko podziwianiu płodów sta-

w .zy s tk ie ’n i s z e ^  k *edy P0" in.niśm y P o c z y ńjy- USł^owania, i eby  ita wyrównać?
SAR*, przejęty NATJAŚNIBVgzT ,C.8-
do  chcąc nnA. I  j  wysoką mysią wtenczas, kie-
wdzięczności Rossyan 1S ‘.0“ no<oi ®.wi£ ny df,wod 
szego S w e g o  R r a ^ a ,  N ^ 7 ™  

czyi wznieść na pamiątkę J EG0 pomnik w pośrzod- 
ku pałacowego placu. JPomnjk ten podobny jest

cokolwiek do koińmny T ro jana ; lecz mógłźe no­
w y  archi tekt  walczyc z c iepodobcćm do naślado­
wania arcv  - dziełem sny ce rs twa ,  zdobiącem tę 
kolumnę,  które może bydź uważane za wzór nay-  
wyżsśay piękności, jaką tylko gieniusz mógł u two­
rzyć? ŚUydoskoiishń naszego wieku artyści nie 
odw»żyliby si§ pa to przedsięwzięcie.  T ak  więc 
zosta vsło mu, albo ograniczyć s;ę na słabem na- 
śUdowaictwie,  klóre dowiodłoby uiedoskori łości  
teraźoieyszey sztuki,  albo, zaniechawszy zupełnie 
takich  ozdób, zastąpić je inuym wdziękiem,  k tó­
r yby  mógł nadać dziełu jego szczególną cechę 
wielkości.  Na teyto myśli zatrzymał się P.  M ont- 
f e r ra n d , postanowiwszy użyć na trzon kolumny 
odłam grani tu  nsdiwy czayney wielkości ,  k tó ry  
zaobserwował  on podczas częstych przejażdżek 
swoich do łomów kamieni,  z k tórych wzięte są 48 
kolumn do Katedry  Isa&jewskiey.

K to  wie, z jaką trudnością połączone jest do­
by wantę granitów pewney wielkości ,  ten zale- 
dwo uwierzy,  iżby racżria było wyrobić kolumnę,  
mającą 12 stóp śrzodnicy, a 84 wysokości; z ley więc 
prz.yi.iyny z niespokoyncścią oczekiwali  końca 
znawcy, chcąc wiedzieć, ja’k się powiedzie to przed- 
sięw* ęcie. Teraz ,  kiedy te, niepodobne do wia­
ry , us.łowania , pomyślnym zostały uwieńczone 
skutkiem, przyjemna będzie czytelnikom, czytać o- 
pisamałorau i sposobów, jakich użyto, dla pomyśl­
nego przewiezienia do stolicy, jednego z naywię-  
fcsbyeh punaeńfców , jakie k iedykolwiek wzniosła 
rę ka  ludzka.

W  jedney z bucht  półnoeno-wschodniey czę­
ści zatoki FinDr.dzkioy,  wąska,  wyboista ścieżka, 
wybi ta między skałami, prowadzi  do P eterlaxkie-  
go łomu kamienia (a).Leży ona na spadzistości góry, 
5oo stóp odległości od zatoki; widok jey jest ma­
lowniczy i dziki. W  tey pustyni  same tylko ka ­
wałki  granitu,  i ki lka nędznych c h a łu p ,  otoczo­
nych  ziemiankami robotników,  oznaymują o zuay- 
dywaniu się tu ludzi. Góra wznosi się na ^9 stóp 
nad morzem, pochylając się ku brzegowi  pod 5cią 
stopniami do poziomu, gdzie umyślnie zbudowano 
tadnę dla łatwieyszego ładowania na statki ca łko­
wi tych granitów.  Szczyt tey p ierwotney skały ,  
mieyscami jest obnażony,  mieyscami zaś p o k ry ty  
cienką warslą (p łodorodney ziemi i krzakami . Dla 
obrobienia t rzonu kolumny, potrzeba było wyjąć  
bryłę,  mającą 98 stóp długości,  a 22 stóp śrzednio- 
proporcyonaloey grubości; ciężar jey mógł wyno­
sić 9,566,000 funtów.  Ociosaną została w 
m iąższym kamiennym gruncie ze t rzech st ron (b).

W ie lk a  ta praca,  wymagająca szctególniey- 
szey odwagi i cierpliwości,  zaymowała przez ca ­
łe dwa lata 800 robotników.  — Części, wchodząca 
do składu tey skały , bez żsdney kleistey isto­
ty, tak szczelnie z sobą są spojone,  że prędzey je 
można rozerwać,  niż oddziel ić.— Składa się om :  
1) z feldspatu, pięknego czerwonego koloru,  k tó ­
rego awanlurynowe i opalowe odlewy , okazują 
grę światła i blask; 2) z czarney miki,  k lórey dro­
bne, gładkie i miękkie części, msją blask metal-

(a) Otrzymał to nazwisko od pocztowey stacyi P eierla xy  
na wielkim gościńca, zkąd rozchodzi się droga do tego 
iomu £>tacya ta leży o 76 wiorst od VVyborga, a o 56
od Fryclryęhshamu. 1

(b) Ponieważ nicpożytecznie byłoby wyymować tak ogromny 
massę dla otrzymania trzonu pomienioney kolumn)’, wie* 
dzieć tedy potrzeba, że musiano korzystać ze szpary, 
która prawie zupełnie oddzielała skałę od osady, i źe 
drugi jey niedostatek,przymusił oddzielać ją od kamienia 
na' 8 stóp grubego, żeby tylko kolumna me była uszko, 
dzoną.



liczny; i 5) i  kw arcu szarego, pokrytego drobne- 
m i  n ie foremnero i  k rysz ta łami .

T a k i  jest skład  lego kamienia  , bardzo ł a ­
twego do przyjęcia poloru,  i n a  wszystkiem po­
dobnego do sk«ł  Sye ńskich ,  op isa nych  przez P. 
R o s ie re , z k tó ryc h  s tawione są obel iski  i wiele 
i n n y c h  E g ip s k ic h  c a łk o w i t y c h  p o m n i k ó w . — J e ­
dnakże  me  należy mn ie mać ,  że gran i to we  kolosy, 
obe l iski  i inne Eg ip sk ie  p o m ni k i ,  wszys tk ie  w y y -  
mowane  są z łona gór.  W y j ą w s z y  n iek tóre  miey- 
sca w połudn iowcy  części S yen y, E g i p c j a n i e  w y ­
b ie ral i  na to oddzielne ska ły  w swoim kra ju ,  j e ­
żel i  one ksz tał tem s w y m  i roz m ia re m  odpowia­
da ły  ich  celowi.  Toż  czynią i nasi przedsię-  
b ie rcy  ; dowodem tego jest, że w F in la ndyi  b a r ­
dzo mało  znayduje się śladów dobywania  gra n i tu ,  
w  po ró w n an iu  do n i ezmie rne y  ilości ty ch  k a m ie ­
ni ,  z n a jd u ją c y ch  się w tuteysjtey stolicy. Cóżkol- 
w iek  bądź ,  ko lumna,  p rzeznaczona na pomnik  Ce- 
s ak z owi  A l k x a n d k o w i  , p rzewyższy  swą wie l ko ­
ścią s ła w ną  świątynię Saiską, wyciosaną  z jedne­
go kawała  gra n i t u  , otaczającego brzegi  rzek i ,  nie­
da leko  K le fa n tyn y , oraz skałę służącą za pods ta ­
w ę  posągowi  P i o t k a  W i e l k i e g o ,  k tóra  z wie lką  
t rudnośc ią  w y d o b y t ą  została z błota , gdzie by ła  
zanurzona przez k i lka  wie ków .

Nie  mamy teraz  zam ia ru  opisywać  szczegó­
ł y  dobywania  naszego k a m i e n i a ; dosyć p o w ie ­
d z ie ć ,  że ś rzodki  w tern zdarzeniu,  z tak pomyśl ­
n y m  sk utk iem  użyte,  by ły  zupełn ie  nowe i w y ­
myślone  przez P.  M ontferrand. Pnmsgali  mu  wio­
le w w yk o n y w a n iu  robot  P P .  Jakow/ewowie, k tó ­
r z y  podjęl i  się dos tawić ten  kamień  na mieysce;  
gor l iwość  ich  i uwaga  , w  tak  t rudneru przeds ię ­
wzięc iu,  zasługują na pochwałę .  W  zakończeniu 
tego a r t y k u ł u ,  op is temy obraz,  jaki p rzeds tawia­
ła  wówczas  kamienio łomnia ,  k iedy  b r y ł a  gran i to ­
w a  zruszoną została ze s w e y  posady.

Na szczycie g ó ry ,  w g łęb i  ska ły ,  p rzez całą 
jey długość  , pos tawione  b y ł y  w ró w n e y  między 
sobą odległości  , dziesięć brzoz ow yc h  dźwigni ,  
w y s o k i c h  na 35 stóp,  do ich  *»ś k o ń c ó w ,  p r z y ­
tw ie r d z o n e  b y ł y  blok i  i l iny.  Dźwign ie  te, p o łą ­
czone b y ł y  z sobą za pomocą l in z dziewięc ią  ka- 
bestaoarui ,  k tó re  ossdzone zostały w  skale n i ż e j  
mieysca,  gdzie łamano kamień,  dla wspólnego po­
ruszenia b ry ły .  W a r s t a t y  i bloki ,  odpowiada jące  tym 
kabes ta nom ,  p rzy t w ie rdzone  b y ł y  do ty luż  moc ­
n y c h  żelaznych sierdzeni ,  głęboko zapus iczonych w 
górze  kamienia ,  wzdłuż  całego łomu.  Przy  po d­
s t aw ie  b r y ł y ,  zrobiono mocne  związanie brusów ,  
w  kształcie p łaszczyzny pochyłey ,  i pokry to  je na 
1 2  s tóp n a r ą b s n y m  w lesie chros tem.  '  T o  w ią ­
zanie i podes ła n ie ,  zrobione  było d l a  le g o ,  żeby 
u c h r o n i ć  ska łę  od mocnego uder ten ia ,  gdy  będzie 
psd«ła.  Po  ukończeniu  wszystk ich  t y c h  przygo to ­
wań,  g r a n i t  w y w ró c o n y  b y ł  w s iedem miout ,  dn ia  
i g  września,  o godzinie 6 ley wieczorem, w p r z y ­
tomności  G łów nego A r c h i t e k t a  , p rzysłanego  tu 
p rz ez  Komissyą  budo w m czą  K a t e d r y  l s A  jewskiey,  
dla pos t rzegania  w sz ys t k i ch  od niey za leconych  
Ostrożności.

P i ękn y  b y ł  w ido k  sk a ł  P e t e r l a x k i c b ,  pod­
m y w a n y c h  f«lamii wtedy ,  gdy  robotn ic y ,  p rzy  od­
głosie dzwonu,  w sk ro m n e y  kapl icy ,  zbudowaney ,  
na szczycie góry,  prosi l i  Boga,  o pomyślne  u k o ń ­
czenie  ich  roboty,  a p o t e m , gdy  w k i l ka  c h w i l  
ogromna skała,  chw ie ją c  się na sw ey  zasadzie, po­
wol i ,  bez t rzasku ,  upadła  na przygot owane  dlja niey 
łożysko.

Dodamy do t e g o ,  i e  od oba lenia  tey  skały,  
r o b o tn ic y  z a y m o w s h  się ciągle jey ociosywaniem,  
że f b n d o w a n y  umyślnie dla przewiez ienia  jey s ta ­
tek,  i5o  stóp d ługi ,  znayduje się już w przystan i  
k a m i e n i o ł o m u ,  i że sp odz iew am y się w kró t ce  uy- 
rzeć  tę ko l u m n ę  na N ew ie, c iągnioną  przez k i l ­
ka s ta t ków pa rowych,  dla w y ła do w an ia  jey oko­
ło Zimowego Pa ł acu .  (G. 5.  P .)

W a rsza w a  dnia n  L istopada.
P r z y b y l i  dó W a rsza w y:  J e n e ra ło w ie  wóys k  

Cesarsko-R issyyskich , K a ysa ro w  % Zam ościa , i 
K o r / f i  Siedlec, tudzież JPiwnickj S tan is ław R a d ic a

Stanu z K alisza , i Niepokoyczycki, Naczelnik Ban­
ku  z Odessy.

Z Województwa Kaliskiego doszły nas na ­
stępująca wiadomości :— „Okolice nasze teraz do­
piero uczuwają okropne skatki  woyny.  W ie l e  
włości jest spustoszonych. W'oysko stojące na p o ­
graniczu Pruss zostaje w naylepszem porozumieniu 
z naszemi Obywatelami . Częstokroć Oficerowie z 
garnizonu Ostrowa N iem ieckiego  i innych miej sc  
przybywają do K alisza .”

Gazety Angielskie donoszą, że Jul ian  N iem ­
cewicz znayduje się teraz w L ondyn ie  i został 
mianowany członkiem towarzystwa literackiego- 

Onegday po południu wydarzył  się oaobliwszy 
przypadek ; w czasie l icytacyi przy ulicy P iw oey  
pod Nrem 106 na drugiein piętrze , gdy przeda- 
wauo stary materac,  Starozakonni zaczęli go l i cy ­
tować,  jeden z nich postąpił złotych i5, lecz inny 
chcąc  dać więcey i przekonać się , czy wewnątrz 
trgo materacu są włosy, zawołał  : tu  je s t le lazo;  
przestraszeni inni odsunęli »ię nagle ,  mniemając, 
że w starym materacn znayduje się jaki oręż; Urzę­
dnik kierujący l icytacyą,  w obec wszystkich z n a j ­
dujących się na tey licytacyi,  natychmiast  chcia ł  
się przekonać,  co się znayduje w materacu,  i wy­
dobył  na łokieć długi trzos napełniony , jak po 
brzęku mniemać m o io /, złotem.

— D n ia  12 —
Rząd tymczasowy wezwał Referendarza Sta­

nu Alexandra  G ra yb n era , do tymczaaowego p e ł ­
nienia obowiązków Rudzcy Główney laby O bra ­
ch unkow ej .

W k r ó tc e  spodziewany jeat w W a r s z a w i e  
powrotem t  W ied n ia  Rad:ca  Stanu Szaniawski.

Antoni O leszczyń sk i, Professor pierwszey 
klassy akademii Florenckiey sztuk pięknych i czło­
nek towarzystwa filotecbnicznego w P a r y ż u ,  dew- 
niey już by ł  napisał  dzieło (które dr,;ąd nie j»st 
drukowane) R zu t oka na sztuki i  pom r.iki Polskie . 
Dołączone będą do dzieła tego ryciny,  zawierające 
pomniki  Polskie ca granicą , i po r t re ty  dawnych 
znakomitych artystów Polskich,  w k*-«ja*h obcych 
wynalezione. Por t re ty  te dedykowane są ter iźoiey-  
szym s ławnym artystom Polskim : L ipińskiem u , 
M ireckiem u, O leszkiew iczow i, Sowińskiemu, K i-  
zlingowi i t. p. W e  wapomnionym także ju ł  A t la ­
sie lite ra tu ry  ro lnych  narodów  Pana J a r r y  de  
M an cy , wzmiankował  autor i o znakomitych autor­
kach Polskich. Jaśnieje tam imiona : Xiężney Iza­
bell i  C zartorysk iey , Xiężney W irtem b ersk ier  (z 
domu C zartoryskiey), H rab in i  Choiseul-Gouffier 
(z domu T yzenh au z), H rabin i  R zew uskiey , Panny 
T ańskiey  (teraźnieyszey H offm anow ey), Pani B ia*  
łopiotrow iczow ey yz domu X.iąźąt Giedroyciów), 
pani  W idu lm sk iey , Panny Korzeniow skiey  i Pani  
M aleckiey.

Dr.  Szuchany w P eszc ie  wydaje na fortepian 
melodie Sł»wi*ri»kie, tak po prostu ułożone, jak 
pieśni gminne,  do których texlu  należą.

W  ogrodzie na Grzybowie pod Nrem 1087, 
urosła Dynia ogromna, onegday ją ważono, waży 
funtów 100; w tymże ogrodzie wyrósł Burak,  w a­
żący funtów 18.

W  trzosie zaonegday podczaa l icytacyi zna­
lez ionym, znaydowało się w dukatach ,  w lu.ido- 
rach  i t. p. zł. około 10,000.

Statystyka Galicyi z r. j 83o. — Ga l ic ja  na 
i ,548 mil kwadratowych liczyła roku i 85o domów 
619,087; mieszkańców 4 , i g 3 ,488. Obwodów ma 19 
z Bukowiną,  z łych Lwowski  miał roku owego lu ­
dności 365,521 ; Złoczewski a3 4 5 4 2 ; Zulkiewski  
248,171: Przemyski 243,g8 4 ; Rzeszowski 257,189; 
Tarnowski  235,3 5 6 ; Bocheński 201,427; W a d o ­
wicki 3 13 ,186; S»nd«cki 217,286; Jasielski 227,126; 
Sanocki 245 585;Samborski 282,4i4;Stryyski20i,632; 
Brzeżański 205,729; Tarnopolski 209,190; Gzort- 
kowski  175,599; Stanisławowski 2 i 5,46g ;  Koło* 
myyski  i 8 i i85o, Czerniowiecki 54g,8 i 3 . Naylu- 
dnieyszy Wadowicki ,  naymniey ludny Czortkow- 
ski.

— D n ia  i 3 —
W  mieysce istniejącey na tersz us tanowionej  

przy Banku Polskim Kommissyi  Umorzenia Dłu*



gu Krajowego,  Rząd tymczasowy K r ó l e s t w a ,  a l  
sio dalszych rozkazów N. P A N A ,  ustanowił  Kom-  
missyą złożoną : z Alexandra H r .  Potockiego  pre-  
zydującego, niamoiey cz łonków : Ignacego P lich ty  
Sędziego Sądu Naywyższey Instancyi , Tomasza 
G hełm ickiego , Sędziego tegoż Sądu , Alexandra  
P ru sza ka ,  Antoniego Szlubowskiego  , Leona P o ­
p ła w sk ieg o , Józefa K oehlera  i Józefa D y zm a ń • 
a kie go.

— Wraz z powrotem powszeohney spokoynośoi,  
ożył w kraju naszym wstrzymany zupełnie obieg 
pieniędzy,  mianowicie srebrnych; w skutkNj czego  
i papiery nie tylko,że są przyimowane zarówno zsre-  
brera, »le nawet stają się poszukiwane.—* Naymniey  
atoli ufności przy wiązywała i przy wiązuie dotąd pu­
bliczność do Bi le tów Ban kow ych iednozłolowych,  
iako za Rządu rewolucyynego ustanowionych,  z 
obawy,  żeby pieniądze te od razu z kursu usunię- 
temi nie zostały. Zaradził obawie tey Rząd T y m ­
czasowy przez wydane  postanowienie,  na mocy  
którego bilety bankowe jedoozłotowe,  jeszcze przez 
pół  roku mają bydź przez wszystkie kassy skar­
bowe przyymowane,  a przez rok cały,  przez ktssę  
Banku Polskiego wymieniane.

— W  szpitalu urządzonym w B a g a te li,  przezna­
czonym dla uboższych mieszkańców Stol icy cho­
rych na ch o lerę , od chwi l i  założenia tegoż szpi­
tal*, to jest, 9 maja do 5 i października, było  ode-  
ałanych na kuracyą o«ób i ,o55, wyszło po wyzdro­
wieniu 457, umarło 5q8 .

Anna Zam oyska, krawcowa, mieszkająca przy 
ul icy Bijgay , w ciągu zaonegdayszey nocy poro­
dziła 3 dziatek, jedno płci  mązkiey,  a dwoje żeń-  
akiey, które wkrótce  żyć przestały.

W e d ł u g  k u r s u  onegday ogłoszonego,  nowa 
H o l e n d e r s k i e  d u k a ty  przeda ją  po zł. i g g r .  a3, k u ­
pują  po zł. jg gr, 20; s tare ważne przedają po zł. 19 
gr .  io,  kup u ją  po zł. 19. Assygnaty Roasyyskie p r z e ­
dają po zł. 179, ku p u ją  po zł. 177. Listy Zas tawne  
przedają  po zł. 90, k u p u j ą  po 89. Obligacye udzia­
ło we 36o. ( G az . W a r .)

P  B  U s  8 T .
Kolonia d. 3 1 p a źd z iern ika .

J .  C. W .  W ie lk a  X iężn a  R ossyyska H b lh -  
n a  , m ałżonka J. C. W .  W ie lk ie g o  X ij jc ia  Ros- 
syysk iego  M i c h a ł a  , p rz y b y ła  tu  dziś około  go­
dziny 4.tey z r a n a , z orszakiem złożonym blisko  
z 56 osób, z L o n d yn u  przez R otterdam , na a ta tku  
p a ro w y m  N id er landzk im , zw anym  M iasto  JSime- 
go , i około godziny 6tey, udała  się w dalszą po­
dróż  do B ieberich , g d z ie ,  (jak się dow iadujem y), 
m yśli baw ić  przez zimę, u dostoynego Sw ego S zw a­
gra , X ię c ia  Naesauskiego, i na p rzem iany  w  W ie s ­
baden. Z pow odu niatey wody, trudno , aby  wspo- 
m niouy  s ta tek ,  m ógł p rz y b y ć  do B ieberich , i z*. 
pew n e  J .  C. M ość W i e l k a  X ie z n a ,  wysiądzie  na 
ląd , poniżey B in g er-L o ch  p rzy  R h e in s te in , lub  
też w K a u b . {G.  f y .)

S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .
B ru x e lla  dnia 34- p a źd z ie rn ika ,

Na posiedzeniu izby reprezentantów dnia 21, 
Minister spraw zagranicznych przedstawił nastę­
pujący projekt do prawa; „Zważając, że pełnomo­
cnicy pięciu wielkich mocarstw,  zebrani na kon-  
teraney.j w L o n d yn ie , przez akta swe z dnia i 5 
P®zd*'*rnika , ułożyli  zasady oddzielenia Belgium  
ud Hollandyi; że traktat, za wiórujący, (podług w y -  
razów oświadczenia pe łnomocników)  osUteczne i 

•eodwołalne warunki ,  podany jest Belgium i Hol -  
g*1*!,/1’ .*aPatrzywszy się też na 68 artykuł  kon-  

z* wspólną zgodą izb, postanowiliśmy i

nogo tr»t»«. , . zawarci* i podpisania zupeł-
P0st«nowione„o n j leni ł  Be lg ium od Hollandyi ,  
notnocników pipoi* “‘V ?  P»źd*iernik.  przez p e ł ­
na konferencyą w mocarstw, zebranych

kami i ^ t r E e f e n , . m " t r k i e V ° K t Mi6'mi W° T ‘
wać będzie za p o t r z e L -  1 u . Mosc Po c l y'y* 
bra kraju. Potrz«Ło« lub pożyteczne d l .  do-

— Na posiedzeniu dnia 22, uwiadomiono iz­

bę o postanowieniu królewskiem * dnia 21; prze 
które P. van  de W d y e r  źninister w L o n d yn ie  mia­
nowany jest koroissarzem królewskim dla przed­
stawienia izbom, w imieniu Króla,  wspólnie z człon­
kami rady ministrów,  projektu względem a i  ar­
tykułów podawanych prze* konfereucyą L o n ­
dyńską.

— Miasto G andaw a  od dnia 21 ogłoszona 
jest za będącą w stanie oblężenia.

— Oto jsst brzmienie traktatu; zakommuni-  
kowanego izbie reprezentantów , przez ministra 
spraw zagranicznych, na posiedzeniu dnia 20;

A r ty k u ł  iszy). Terrytoryuni  Belg ickie  skła­
dać się będzie z prowincyy: Brabaucyi południo­
wcy,  Leodyum , Namur , H i i n a n t ,  F lsndryi  za- 
chodniey,  FUndryi  wschoduiey,  Antwt  rpii i Lira- 
burga, tak, jak one stanowi ły część króles tw.  Zje­
dnoczonych Niderlandów w r. i 8 i 5 ustanowione-  
g o ,  oprócz powiatów prowincyi  Limburskiey  0- 
znaczonych w 4 tym artykule.

Terrytoryum be lg ic ki e ,  zaymie prócz tego, 
część Wie lk i ego  Xięztwa Luxemhurskiego w ar­
tykule 2gim oznaczoną.

2) J. K .  M o ś ć ,  Król  Nider landzki ,  W i e l k i  
X i ą ! ę  Luxemburski ,  zgadza się, aby w W i e l k i e m  
Xięztwi e  L u x e m b u r s k ie m , granice terrytoryum  
belgickiego były ttkie,  jak poniżey tu są opisane:

Od granicy Fr*ncyi  między łiodange , który  
zostanie przy W i e lk ie m  X ię z l w i e  Luxemburskiem,  
i  At/ius> który należeć będzie do Belg ium,  pocią­
gniętą zostanie, podług załączającey się tu karty,  
linia, która zostawując dla Belgium drogę idącą z 
A r io n  do L o n g w y , miasto A rio n  z okolicami,  o- 
r . z  drogę z A r io n  do B astogne, przechodzić b ę ­
dzie między M esa n cy ,  które będzie na terryto­
ryum brlgickiem,  i Clem ency, które zostanie przy 
W ie lk ie m  X ięz tw ie  Luxemburskiem,  d l .  dotknię­
cia się do Steinford, które to mieysce zostanie tak­
że przy W ie lk ie m  Xięz twie .  Od S te in fo rd  linia 
ta ciągnąć się będzie w kierunku E ischenu, Jtiecbus, 
tiu irsch , Oberpalen, G rende , N othom b , P a r e th  i 
P erló  do M a rte la n g e ; z n ich Hecbus  , Guirsch, 
Grende, N othom b i P a re th ,  mają należeć do B e l ­
gium: E ischen  zaś, O b erp a len , P erló  i M a r te -  
lange  do W ie lk ie go  Xięztw*; od M a rte la n g e  po- 
mieniona linia póydzie biegiem S u r y , nad którą 
T halw eg  będzia służyło za granicę między dwó  
ma krajami,  aż do mieysca leżącego naprzeciw 
T in tange , zkąd przedłużać się on .  będzie w kie ­
runku, jak tylko bydź może n.yprostszym ku te- 
r .źnieyszey granicy o h » o d u  Diekij-chskiego , i 
przechodzić ma między S u r r e l , H erlange , T an  
ch em p s, które zostaną przy W i e k i e m  X i ę z t «  ie 
Luxemburskiem,oraz między H onville,Jw archam ps  
i  L an trem ange , które stanowić będą Uri ytory ora 
be lg i c k ie , dotknąwszy potem okolic Doncols i 
Songlez,  które zostaną przy W ie lk ie m  Xięztwie ,  
pomieniona linia iść będzie po teraźnieyszey gra­
nicy obwodu Diekirchskiego,  aż do granicy pru­
skiego terrytoryum. Wszystkie  miast.  , place 1 
mieysca leżąca na zachód tey linii,  należeć będą 
do Belgium,  wszystkie zaś miasta, place i mieysca  
leżąca na wschód teyże linii,  i nadal mają nale­
żeć do Wie lki ego  Xięztwa Luxemhurskiego.

Ma się rozumieć, że ciągnąc tę l inię,  i stosu- 
jąe się,ile można, do uczynionego puwyżey  opisania,  
oraz do oznaczenia os  załączającey a,ię przylem 
karcie, dla większey jasności ninieyszego artyku­
łu, komisarze demarkacyyui ,  o których namieaia  
się w artykule 5tym, będą mieli  wzgląd na po ło ­
żenia mieyao, eraz na dogodn ośc i , jakie wzajem­
nie hędą mogły  ztąd w y p ły w a ć ,

3) J. K.  Mość K r ó l  Nider landzki ,  W i e l k i  
Xiążę  Luxemburski  , otrzyma , za uczynione od ­
stąpienia w artykule poprzedzającym , wynagro­
dzenie w  części kraju, w prowincyi  Limburskiey.

4) Na mocy części artykułu iszego , śoiąga- 
jącey się do prowincyi  Limburskiey,  oraz na sk u­
tek ustąpień, jakie Król  Niderlandzki w art. 2 u- 
czynił ,  pomieniony- K r ó l ,  posiadać będzie,  bądź
w  godności W ie lk ie go  Xięoia Luxemhurskiego ,  
bądź przyłączywszy  je do Hollandyi,  terrytorya,  
których gtanioe poniżey są tu wymienione:



ł .  N a  praw ym  brzegu M ozy  , do dawniey- dzie d i .  obu stron w o l n a , i że ulegać tylko be- 
szych posiadłosca ho lender sk ic h ,  u .  pomienionym dzie mieruey opłacie m y ta ,  która tymczasowie 
brz tgu w, prowincyi  L i ro burs k iey , zostaną dotą- jednostajna będzie dla handlu obu krajów 
czone powiaty tey prowincyi  na tymże brzegu Komissarze jeclney i drugiey s trony zjada się do 
lezące, które me należały do stanów jenera laydi  A ntw erp ii w przeciągu miesiąca, tak dla us t.no- 
W.p.1 7 9 0 ,  t a k ,  że częsc t t raźmeyszey prowincyi  wieni .  w y raźn e j  i mewzruszoney opłaty m y ta ,  
l a m b t . r s k i e y ,  leżąc.  na p ra wym  brzegu M ozy, j ikoteż  dla ułożenia ogólnego urządzenia wzglel  
l oblana tą rzeką od zachodu, od wschodu zaś ma- dem wykonania rozporządzeń niniejszego a r t j k u -  
jąca graąicę pruską,  od południa teraźnieyszą gra- łu,  i dla porozumienia się tam, względom niow a-  
m cę  prowincyi  Leodyyskiey, a od połnocy (iuei- jkóuia handlu rybo łóws twem,  w całey długości 
dryę  Holenderską,  należeć będzie odtąd zupełnie Skaldy , na mocy zupe łne j  wzajemności d!a pod- 
<ło Kro i*  Niderlandzkiego , bądz jako Wielkiego danych obu krajów.
Xięci*  Li ixemborskiego,  bądź też zostanie przy-  Tymczasem, nim pomienione urządzenie be-
łączoną do HolDudyi .  dzie postanowione, żegluga po rzekach śpiewnych,

XI- N a  lewym brzegU M ozy, od punkty nay- wyżey wymienionych będzie dozwoloną dl .  h . n -  
bardziey n .  południ* leżącego, w prowincyi  ho- d lu obu k r a jó w ,  które tymczasowie p rz y jm ą  w 
lenderskiey.  połnocney Braba ncj i ,  pociągnięta bę- tym względzie taryffy ko iwencyi  podpisanev dnia 

J  podług załączającej  się tu kar ty,  linia, kto- 5 i marca i 85 i r.  w M oguncyi względem wolnev 
ra  dotknie się M ozy  wyzey f f e z e m ,  między tom żeglugi na R e n ie , oraz inpe rozporządzenia tey 
mieysceai 1 S iew em ,v e r te , W p u n k c ie ,  gdzie się k o n w e n c y i , o ile one będą mogły bydź zastoso- 
stykają na lewym brzegu granie*,  teraźniejszych wanemi  do rzek spławnych,oddzielających lub prze- 
ob wodo w Ruremondz kiego i Maestrychtskiego,  rzynających r . zem ter rytoryum holenderskie i 
tak, ze Bergerot, S tam proy, N eer-J ieren , I tle r -  te r ry to ryum belgicfcie.
voord i Thorn z ich  okolicami , oraz wszystkie 10) Użycie kanałów p r z e r z y n a j ą c y c h  r . zem
inne mieysca, lezące na połnoc tey  l i a n ,  stauo- oba k r a j e ,  będzie dozwolone i wspólne d l .  :ch 
■wić będą część ter ry to ry um  holenderskiego.  mieszkańców.

. Dawniejsze  posiadłości holenderskie,  w pro- Rozumie się, iż ożywać ich będą wzajemnie
wincyi  L . m b u r .k . e y ,  na lewym brzegu M asy, i pnd jednostaynemi warunkami  : Se l  j e d n U  i « 
palezec będą do Belgium,  oprocz miasta M ae- drugiey s trony pobierane będą ad żeglugi n a ka- 
strychtu, k tóre z częścią ter ry toryum na 1,200,sv  nałach umiarkowane onłaty 6 5
żni, oddaloną cd zewnętrznego okopu na pp m je- n )  Komunikacye handlowe przez miasU
nionym brzegu tey rzek.  . zostanie w zupełnem M aeU rycht i S itta rd  będą  zupełnie'  dozwolone i 
Wy łącku em posiadaniu K ro i .N id e r l an d z k ie g o .  n .e mogą być wzbraniane pod żadnym pozorem,

5) K r a l  Nider landzki ,  VV.X,ąze LuXembur-  Używanie di-og, które, p r z e c h o W p r z e z  o-
s k i ,  porozumie »,ę 7e Związkiem Niemieckim lub ba te mias ta ,  prowadzą do granic Niemieckich,  
i r e w n e m ,  domu Nassausk.rgo , względem wyko- u l eg .ć ty lk o  będzie umiarkowanej  o p i c i e  r r u . t k o -  
nan.a zobowiązań zawartych w Ocim . -Rym ar-  wego na u t rzyman i ,  tych dróg ,  tak że handel 
tyku łach ,  oraz względem układów , akie pom.e- t ranzytowy nie będzie mógł L m  doznawać żadney 
n.one artykuły* mogą uczynię potrzebnemu bądz z przeszkody, i że pobierają! wyżey pomiecioną o- 
w y ley  wzmiemonymi k rewny mi domuNassauskie- płatę,  drogi te powinny bydź ut rzymywane w do- 
g°,  bjdzo  ze związkiem Niemieckim.  b ry m  8tMfie, a j eb u ł . t w i . ł y  p r o w a d z e n ie  handlu.

6) Po załatwieniu układów ter rytoryalnych,  a2) W  razie, jeśliby robmno nową drogę w
p o w y z .y  postanowionych, każda z obu stron zrze- Belgium, lub nowy kopano kanał,  k tóryby doty­
ka  się nawzajem,  na zawsze,  wszelkiej  preten-  ka ł  M asy, naprzeciw holenderskiego kanfcnu S it-  
. y i  do ter ry to ryum ,  miast ,  placów 1 mieysc le- tard, wówczas może Belgium zadać od H o l . n d v i  
źących w  granic«cn posiadłości drugiey strony,  która,  rozumie się, nie zabroni tego, aby pommnio- 
t . k ,  jak są oztaczone w . r t y k u ła ch  i . a i i  na droga lub kanał  były  daley prowadzono po-

. -Pomienione granice,  pociągnięte będą stoso- dług tegoż planu , kosztem I wydatkami  zupełnie 
wnie do tychże ar tykułów , przez kom.ss .rzuw belgickiemi , przez kanton S itta rd  do granic nie- 
demarkacyynych belgickich 1 holenderskich,  kto- mieckich.
rzy  zjadą się, j .k  tylko bydź może nayrychley,  do Droga ta lub  kanał,  k tó ra  tylko może słu-
znia. t .  M aestrychtu .  , Syć d l .  hand low e j  kommunikacyi,  robiona brdzie,

7 ) Belgium,  w gran.cscR oznaczonych . r t y -  podług woli Holandyi ,  p rze z  inżynierów i robotni - 
ku łami  1, 2 1 4tym,  stanowić będzie k ray mepod- ków,  na k tórych użycie w kantonie S itta rd  Eel -  
łegły 1 wiecznie neutra lny.  Obowiązane pędzie g ium otrzyma pozwolenie, lub przez inżynierów i 
.achowac tęz neu tra lność ,  względem wszystkich robotników,  k tórych dostarczy Holandya,  i któ- 
innych krs jow.  rzy  ;wykonywać będą umówione roboty kosztem

.8) Płynienie wod F lsndr yy sk .cn ,  urządzone Belgium, bez ładnego Ciężaru .11.  H o l .n d y i  , 
będzie między Hol landyą a Be lg ium,  podług zo- bez roszczenia wyłącznego p raws  do t er ry to ryum,

•n i

,  . I V  « ”  * •  ,  •  J   © '       I ) V U 2 i  « < U V S / | U U C ,
tegoż ar tyku łu ,  kom.ssarze mianow.n.  z jedney 1 l5) § Od dnia 1 stycznia i 852 r.  BeUium
z drugiey strony, ułożą się względem wykonania z podziału d ługów publ icznych Króles twa Zje^ina- 
łozporządzen, k tóre  stanowi. , czonych Nider landów,  dostanie summę ośm milio-

. 9) Rozporządzenia ar tykułów 108 1 n 7, aK- „ów czterysta tysięcy złł. niderl.  opłaty rocznev.  
t u  jeneralnego kongresu wiedensk.ego, względem od kapitałów, k tóre przeniesione będą z debet wiel - 
w olcey  zeg ugi po rzekach s p ł a w n y c h ,  stosować kiey xięgi  w A m s te r d a m ie  i z d ebet ogólnego skar- 
aie m a j |  do rzek spławnych , oddzielających lub bu K .  ólestwa Zjednoczonych Niderlandów? do de- 
p łynących  przez ter ry toryum belgickie 1 hcrllen- bet w ie lk ie j  xięgt belgiosiey.  
derskie  razem. ' § 2. Przeniesione kapitały i o p ł . t v  wnisane

Co się tycze w szczególności żeglugi na Skaldzie, do d e b e t  ̂wielkiey  xięgi  belgickiey,  skutkiem po- 
po s t .nowi  się, a >y pilotowanie i bslisadowame,oraz przedzającego paragrafu , do za ła twienia ogólneff 
utrzymam® przeysc nabkaldzie aiiey  A ntw erpii,hy-  summy 8,4oo,ooo zł. niderl.  opłat  r o czn y c lu u w a-  
ły  oddane pod wspólny dozor, aby dozortenioiiby wał źać s,ę będą, jako należące do długu narodowego 
się przez komissarzow, mianowanych a jedney i*  belgickiego, i obowiązuje się Belgium ci e  czynić, 
drugiey strony;ze opłaty pilotowania umiarkowane,  «ni teraz, ani w poźnieyszym czasie, żadtiey różni- 
ozn*czone będą za1 wspólną zt'odą, i ze opłaty będą Cy między tą częśoią d ługu publicznego, a inne- 
jadnostayne tak dla iianulu holenderskiego jako t«£ go długu narodowego belgickiego już Utworzone-  
d.ta banału  beigickiegc.&tfinowi się tez,£e żegluga po go lub utworzyć się mającego, 
poprzednich między S k a ld a  a R e n e m  wodach,  dla § 3. Zaspokojenie summy opłat  rociznych w y -
dostania się z A ntw erp ii  n .  Ben, i wzajemnie bę- żey pomienionych, 8^00,000 złł. n iderl .  odbywać

DODATEK*



DODATEK DO GAZETY KEJfiYERA LITEW SKIEGO N. , 56.
J P i l n o  d n i a  g  L i s t o p a d a  v . s .  i 8 5 i  r o k u .

P» , b °'ę cHb'.',y po»-rgcone prawym  „ łaSc;_

llf A ,“ » V « V p ^ '!“ ,V o « ., ‘ k  ‘ P ° " , b ’ m  . ć ) .  W  oh „  k r .ia c h , k , i r,o h  „ , It, p i

H o l .n d y ^  w ynik*  ącego z podzisłu  d ługów  nub l i-  1 1  d w a  lata rozrzedzać  sw em . w łasnośc ią -  
c . » , r h  K ró le a tw a  Z jedaocaonych  N i d . X C .  f f t " Z  I 1  • » " ' « l ' . » . „ i , j . k i . , b , k o l„ i e t  

§ 5. K om isarze  m ianow an i z jsdoey i z d r u -  p r z v c h o d  z t v r h \ . r Zpd f W8 . 1 O p r o w a d z a ć
g> y  s trony  zjadą w przec iągu  d n i  p ię tnastu  do bad? w '  1  ► * \  w  P*e n iądzach
m .a s t ,  U tre c h tu , dU  p rzys tąp ien ia  do zl ikw id o w .!  ^  * w arto śc iach ,  bez p rzeszkody  i za
D1* f “ oduszó«v sy n d y k a tu  um orzenia  i banku  b ru -  krTiach "isM?' ' ^  , ?  °P^af jakie te raz  w o b u
^ I s k i e g o ,  służącego za sk a rb  pub liczny  K ró le s tw a  śc iJ ip L i  0 zam ,any  1 p rzenoszenia  w ła -
^ jed n o czo n y ch  N id e r landów . Z tey l ik w id a c y i  n ic  na teraz™ * 0ZUfnie Sl§> . ze czyni się z rz e c ze n ie  
^ d z i e  m ógł w y n ik n ą ć  żaden in n y  now y  c ie^sr  d la  k ie  1 na  c*»s p rzy sz ły  od p o b ie ran ia  w sze l-  
B e lg inm , sum m a bow iem  8,400,000 z ł / o p i l t r o e z -  H o i n T S h  I  f u l Z  ’ P° l rącan ia  od osób i d ó b r  
fcych ma obeytnow ać og ół jego passy w ó w ?  L e c ? " !  "  B e Is iu m ’ oraz Belgickicfa w l i n ­
i e l i b y  zp o m ien io n ey  l ik w id acy i  w y o ik ły  isk ie  a .  rp . p 1. » 1
k tyw o , natenczas Belg ium  i H o lan d y a  podziela j e  w ł a s n o '  • ° k y w a te la  m ie s z a n e g o , co  do
w  stosunku  poda tków  pob ie ran y o h  p r z e * k . ż d V z  ^ ’r o * “ ® uz„any  x e c h o w a n y .  ® 
d w ó c h  kra jów  podczas ic h  połączenia, podług  bud- w ł ą c z n i e  * zenia a r t y k u ło w  od n  do 21
ie tó w  u c h w a lo n y c h  przez S tany  J e n e ra ln e  K róle*  R n L t1 1 ’■ a -U zał .̂a r Jeg°  m iędzy  A u s t ry ą  i  
s tw a  Z jednoczonych N iderlandów  .  n.,a fna ia 1810, k tó ry  s tanow i ca łk o w i-

§. 6. W  l ik w id o w an iu  sy n d y k a tu  um orzenia  ,n  ^zęsc a k tu  jenera lnego  kongre.su wiedeńskiego, 
ob ję te  będą w ie rzy te ln o śc i  na m ają tkach  tak  na n  zen*a odnoszące się do w łaśc ic ie li  mięsza-
z w a n y c h1 d lrn e in  los routes-, w y m iin ia ją  sie one W J  ’ d ° .W^ ° r u  « “».e« k a “ ia, k tó r y  obow iązani 
n in iey szy m  a r ty k u le  ty lk o  d l a p l S  * d ° P? T ’ b ę d ^ ja k o

. J. 7 .  K o m isa rz e  L l e n d e r L y i  bę ig iccy ,  w y-  L ?w w ł  f " * "  ’ 1 d “ s ^ n -
m ien ien i  w §  5 n inieyszego a r ty k u łu ,  k tó rzy  m l  ™ i c e h ć d S l f p ^  w *as" osC‘ac h p r ẑ , ę t y c h  p rzez  
ją się zjechać w  mieście  U trechcie, p rzys tąp ią ,  o -  S o ś c i  k t S e  w  H i l d  “ raz w ł ? ‘
prócz  l ikw id o w an ia ,  k tó re  im poruczono, do p rze -  L u x e m b m  «lr *' ? h** V  • ie^ ,em  X ię z tw ie
rues iem a k a p i ta łó w  i op ła t  jakie z podziału d łu -  nrzvnTdk, ń ™  -If* w B e lg ium  z n a y d u ją s ię  w  
gów pub l iczn y ch  k ró le s tw a  Z jednoczonych N id e r -  1 , 1 , 1  ' PI£®'vldziany m p rzez  pomieniorie ro z -
l a n d ó w , m ają spaść na B elg ium  , do za^pokoieSil  P° IZ*£Zema ak t0 łr  kongresu  W iedeńsk iego .
8 , 4oo,0 0 0  zł. o p ła t  rocznych. P rz y s ta n ia  też d o  v w  B ^ m ew az  o p ła ty  d a u b a in e  1 potrącan ia  zno-
J « » i . . r o h i w ó w , k » , t , p l L ó w i d „ C mPi m ó „ t !^ :  J „ T i » d ‘«d. M ie lk ió m  X i j s.
k ic h  n a leżący ch  do B elg ium , lu b  ty c z ą c y c h  sie ie- * i e ^ et pbur ski em a B elgium , przeto samo przez 
60 ad m in is t racy i .  ty c z ą c y c h  się ,e- * ij  ma rozum ieć , l e  m iędzy  rozporządzeniam i w y -

P o n ie w a ż  H o landya ,  od  dnia  1 lisinnada pom ienionem i, te , k tó re  się odnoszą do o p ła t
1 . r -> wyłą<;Enie p o d ey m o w ała  w szy s tk ie  zali m lr y T e * - *  po!r ^c®n i a .» Ł Sd^ uw ażane za n ic  n ie -
czenia  po trzebne  względem ogółu d łu g ó w  pub licz-  n ieobow iązujące  w ty c h  t rzech  k ra jach ,
n y c h  k ró les tw a  Z jednoczonych  N id e r lan d ó w  i m a  no ^  w .k r a )a,c^  p rzechodzących  pod in-
jeszcze je czynić  za pó łrocze  kończące  się d n ia  !  h i b ^ T T " 16 ’ ?< Ł“ ,6 ^  aledz°nym
styczn ia  i 832 r.,  w aru je  się, iż pom ienione z a l i  *epokojonym w ja k ik o lw ie k  sposob za sp ra-
czen ia  oh rachow ane  od dnia 1 lis topada  i 83o r~  m d r * 68111 l(t tvv'a prostego lu b  ubocznego do w y -

d e ia  1 k w ie tn ia  , trzec ia  z a ś  dnia , l i . f r V  i f o ^  I*  B e lSlu m ’ zaspakajane będą ze sk a rb u  be lg ic -
ro k u  j od dw óch  o s t a t n i c h  v w n ł . i  ■ -° ie^°> pensye  zaś i p ła c e  osób u ro d zo n y ch  na te -
w y c h  w yp łac i  sic H o la n d ,  i /  trzecioczęscio- ry to ry u m  stanow iącćm  teraz  H o llan d y ą , za ła tw ia  
t i w a h ja c  5 od na !*nt H 6,1 ł  w y p ad n ie ,  ne będą ze sk a rb u ‘ holendersk iego . ™  ^
jenia po in ieu ionych  t e r in in ó w .ZUpe IaSP° ck i c h d o  VVk jZ>j Stk,e Pre te t13Ye Poddąnych b e lg i-

w  W . Z Z ' T P J 0 !lr r  ?  W io - n  okazanlein  p raw a  im Z 7o7l l " m  ^
R d z e n i e  t y d ,  ^ " P r ta ły  pożyczone na p ro -  J e ś l ib y  z l ik w id acy i  tak  nazw anych ' f r n u r u z
s ta ły  obrócone T■ ’ \  6 scczeSoJnie na to zo- k ic h , poddan i belfficcv chcieli f r a ™ u* '
s k u t f ;  t y l e >i,,e n i f V a i l s *  7  Pom i®n !ony ch ,c i« '  » e °P ł a ty w p i s o w e ,  takow e  żądania  b c d a ' t a ^ -

p°-d c“ s»lk. |.k,et«l„icti 4 /a  d',br" 1 ■?» *  "•>•»»<• *“ ‘ “ r óo dowodzących wov"
• * ó a y w a n ie  | i o m ie „ iOBJ' I, p . ,  w , s l eJem , „ t s p i . , , i .  a t a r , t o r , ó „  m ; J ,

i  majątków p la c ó w  i m tey sc  p rzech od zących  p od  ne p ą n # -



•wanie. W ła d z e  cyw iln e  otrzymają także potrze­
bne rozkazy względem oddania tych  terrytoryów,  
miast, plaoów i tnieysc komisarzom, którzy w  tym  
ce lu  będą, wyznaczeni z jeduey i z drngiey strony. 
T o ustąpienie i oddanie tak mają się uskuteczniać, 
ażeby mogły bydź ukończone w przeciągu dni p ię ­
tnastu, lub prędzey, jeżeli to stać się może.

Podpisano: E s te r h a z y ,  TPessenberg , T a l ­
le y ra n d ,  P a lm e rs to n ,  B u ló w , L ieven , M a t u s i e ­
w icz .  (J - d. S. P .)

F r a * o y a. '
P a r y ż  dn ia  23 pa źd z ie rn ik a .

JJir&a P a r y z k a  dn ia  22  Fięć od ita 92 fr.
1 0 . — Trzy od sta 64 f r . ~  Akoye bankowe 1,555 fr —  
Pożyczka Królewsko-Hiszpańska 66 — Pożyczka  
Haytariska 210.

Na posiadzeniu izby deputowanych dnia 18, 
prawo koastytucyyne o psrowstwie  zostało przy­
jęte; oto jest brzmienie rozporządzenia zmieniają­
cego artykuł  23 karty, tak jak było przyjęte prZsz 
i zbę ;  „ M ia no w ani e  cz łonków izby parów na­
leży do Króla,  który jednakże nie będzie mógł ich 
w y b i e r a ć ,  tylko z następujących osób: Prezy­
denci izby de put ow any ch,  ■pianych zgromadzeń 
prawodawczych.  Deputowani ,  którzy wchodzil i  
do trzech obrad prawodawczych,  czyli  którzy przez 
sześć 1st zostawali na tym urzędzie. Marszałko­
w i e  i admirałowie Francyi .  Jenerał-poruczni-  
cy  i wice  admirałowie woysk lądowych i mor­
skich po dwóietniem zostawaniu w tym stopniu- 
Ministrowie  naczelnicy departamentów. Pos ło­
w i e  po trzechletnie® urzędowaniu. Ministro­
wie ,  pe łnomocnicy po sześcioletnie® urzędowaniu.  
Radzcy  stanu po dziesięciu latach w służbie  
Bwyezayney.  Prefektowie departamentowi i pre­
fektowie  morscy po dziesięcioletoiem urzędo­
waniu.  Gubernatorowie osad po p ięciu latach 
urzędowania. Członkowi* rad jeneralnych w y.  
borowych po trzykrotne® obraniu na prezydan-  
cyą.  Merowie  miast mijących oa,ooo i więcey  
ludności  po dwókrotnem obraniu ; raz jako 
cz łonkowie rady municypalney a jioieiu po dwu-  
l etuiem zostawaniu w urzędzie mera. Prezy­
denci  sądu kassacyytiego i izby obrachunkowe?.  
Prokuralorowia jeneralni przy tych dwóch są­
dach po pięcioletniem zostawaniu^ w tey godności.  
Radzcy  sądu k»s*acyvnego i izby obraohua-  
ko w e y  po pięcioletniem sprawowaniu urzędu.  
Pierwsi  prezydenci sądów królewskich  po pięcio­
le tniem urzędowaniu w tyc h sądach. Proku-  
ratorowie jeneralni przy tychże sądach po dziesię­
c io le tnie® urzędowaniu.  Prezydenci  trybuaa-  
ł ó w  handlo wych w miastach 3o,ooo dusz ludności  
mających , po czterokrotne® mianowaniu na taa 
urząd. Członkowie honorowi czterech akade­
mi i  Instytutu. O by w at e le ,  którym przez pra­
wo w nagrodę znakomitych zasług była przezna­
czoną nagród* narodowa. W ł i ś c i c i e l e , naczel­
nicy fabryk, domów handlowych,  lub banku opła­
cających 3,ooo franków podatków pr os tych,  juz 
to na mocy ich  własności gituntowey od 1st trzech 
posiadaney , już na mocy osobistego ich patentu 
od lat pięciu posiadanego, gdy byli  przez lat sześć 
członkami rady jeneralney lab izby handiowey.  
W y j ę c i  są od czasu urzędowania wym»g*nego  
przez paragrafy: 5 , 7, 8, 9, 10, i4 , i 5, 16 i 17, 
obywate le  mianowani aa wymienione  powyżey  w  
t y c h  paragrafach urzędy w roku który nastąpił 
po dniu 3o l ipca i 83o roku. W y jęc i  są także 
do dnia a stycznia 1867 r. od czasu urzędowania 
wymaganego przez paragrafy 5 , 11, 12, 18 i 19, 
osoby mianowane lub zostawione na urzędach w y ­
mienionych w tych pięciu paragrafach. W a ­
runki  dopuszczenia mogą bydź przez prawo od­

mienione*. Postanowienia mianujące parów bę­
dą wydawane poszczególnie,  te postanowienia w y ­
mienią zasługi i wskażą tytuły,  na mocy których  
mianowanie nastąpiło. Żadna płaca ,  żadna p»n-  
s y a , ani (uposażaaie nie będą mogły nadal bydź  
przywiązane dogodności  p»rowskiey.  Liczba pa­
rów jest nieograniczona. Gi daość  ich nadaje się 
dożywociem,  i nie mola przechodzić drogą spad­
ku. 8tarszeństsvo między nimi zależeć będzie od 
porządku mianowania.

—  N* posiedzeniu dnia 19, izba deputowanych  
słuchała raportu kommissyi ,  roztrząsającey projekt  
do prawa względem uchwalenia 5oo,ooo fr. dla  
cudzoziemoów którzy się uciekli  do Francyi ,  a któ­
rych liczba wynosi  5 5y 5. Komissya radzi przyjąć  
projekt. Potem zaymował* się izb» roztrząsaniem 
projektu do praw* względem kredytu 18 tnil ionow 
na roboty publicznego użytku.Pra wo to zostało dnia 
21 przyjęte większością 221 głosów.

O g ł o s z e n i e .
2 Od Mińt kie y  S k a r b o w e y  Izby ogłasza się; 

iż w  nie y  o d b y w a ć  się będą targi na oddania  
w  10-leŁuią od 1 s apryla następującego i 832  r o ­
k u  ar end ę  Mozyrskiego  p o w i a t u  sk a rb o w eg o  
majątku T o r o w a ,  w którym znayduje się w  
miasteczku T u r o w i e  e k o n o m ic z n y  d w ó r ,  f o l ­
w a r k ó w  7,  w ło śc ia ńs ki ch  d o m ó w  9 7 5  dusz. po  
ostatrńey rew iz y i  męskich 3 , 7 7 4  i żeńskich  
2 ,8 o 5  ; a intraty  w  in w en ta rza ch  1 8 1 5 roku  
wyl ic zono  2 1 ,7 3 0  rab.  431  ko p.  srebrem,  z  k t ó ­
rego po ło żon o  rozchodu na  utrzymanie w  c a ­
ł y m  majątku eko no miczny ch  of icy al i s tów ,  d o ­
ktora z d w o m a  uczniami  i na  m edy kam aut a  
2 ,6 67  r. t a k ż e  sr e b r e m —  lub w  zdarzeain  n i e -  
jawieaia  się życzących do  wsięo ia  w  a r e n d ę  
ca łeg o  majątku,  o d d a w a ć  s ię  b ęd ą  na trzy lata  
od tegoż 12 a p r y l a ,  po ło żon e  w  tym majątku  
t y l k o  ka rczm y,  m łyn y,  prz ewoz y ,  rybn e  tonie,  
w o s k o w n i a  , anstorya , kramy i magazyny ,  za
jak ow e  to w szy stk ie  a r ty k u ły  w y l ic z o n o  w  
ty ch że  in w e n ta r z a c h  ro czn ey  in tra ty  4 ,2 o 4  r. 
58 i pó ł  k o p . srebrem —  Z aczem  życzący  wziąć  
ta k o w y  majątek T a r o w s k i , lu b  sam e p o m ie -  
nione ar ty k u ły  c z y n sz o w e  , zechcą przybydź  
na targi d o  tey  Izby z p e w n e m i ew ik oyam i:  
pierw si w  ilośai d w ó le tn io h ,  a ostatni n a t r z e -  
oią część ca łey  od k u p o w ey  sum m y na term iny  
w  m iesiąca  maren 1862 r o k u ,  i s z y  7 go ; 2 gi 
3go; 5ci ostateczny ggo ,  i na przetarg 10 duia; 
k ondyoyy zaś każdy za przybyciem  ua targi żą ­
dać i w idzieć  m oże w  Izbie. P a źd z iern ik a  
0 7  d . i 8 5 t  r. S o w ie tn ik  W f .  W e r e d k o w ie z .

Za Sekre tarza  T . N e r o ń s k i .
N a c z e l n i k  Sto łu  T ro n c a w ic z .  (6 08 )

?pOOtx> ocoogockoca

3 Sąd G raniczny A p p e l la c y v n y  P lu  W i l e ń ­
skiego zaw iadam ia  in teresso w a n e  osoby , mające  
w  tym  S ąd z ie  d z ie ła ,  & dotąd  n iejaw iąoe się, 
że c iągle  zaymujo się rozbiorem  d z ie ł  S k arb o­
w y c h  i O b y w a te lsk ich ,  i ż.e pilnując się p rze ­
p isó w  N a y w y ższy ch  o R ozgran iczen ia  U staw ,  
pod n iestauność stron s ta n o w ić  b ęd zie  w y ro k i .  

*Dat. roku i 8 5 i  m iesiąca październ ika  20 dnia-  
P rezes  H ipolit  F e l ix  Ł a u ie w s k i  W o ł t k .  
S ek reta rz  G rab ow sk i.  (698)

Obserwucye
meteorologi­

czne.

Czas Obserwacyi.
I d. 6 godi.  2 wieez. 
Vd. 7 ~  -  —
I d .  8 — _  _  ■
| d .  9 godz. 7^ rano.

+  i j  - s topni .
+  >5 — —
+  o 1 Z Z

W ys.kpść Barorn. M W ys. The--. R&aii.
27 cal. 7 lin. 10 lin.l
2 7  _  6 — 7  _  r

27 — 6 — 9 —
27 — 5 —

W i a t  r. S ta n  pow ietrza.
P o łu d n io w y .
W schodni.  
Połud.-W schód. 
Południowy.

C hm ury.
Śnieg.
Pochmurno.
Śnieg.

D r u k a r n i a  M- M a r c i n o w s k i e g o .
D o z w a l a  s ię d r u k o w a ć *  W i l n o .  i 83i .  d . 9 Listopada.

Gehzor L eon  B orowski.
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